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Gazeta Rzeźnicka
Pierwsze i jedyne pismo po lsk ie  poświęcone zawodowi rzeźnickiemu 
oraz sprawom handlu i chowu bydła, nierogacizny, dziczyzny i drobiu.

Wychodzi co środę i sobotę z dodatkiem niedzielnym „D O M  | R O D Z IN A “.

Przedpłata wynosi: Na miejscu (w ekspedycyi) miesięcznie 0,45 mk., kwarr 
tamie 1,25 mk. W  Poznaniu i na pocztach niemieckich z odnoszeniem do 
domu miesięcznie 0,50 mk., kwartalnie 1,45 mk. — Pod opaską do Aüstryi- 

. Węgier 5 kor., do Królestwa Polskiego 1 rb. 50 kop., do Ameryki 1 dolar 
kwartalnie. — „Gazeta Rzeźnicka" zapisana jest w 1. dodatku pocztowego 
cennika gazet (Postzeitungsprcisliste I. Nachtrag pro 1914 ü. polnisch).

Adres Redakcyi i Adminlstracyi
Poznań (Posen) W . 6, ul. Moltkiego (Moltkestr.) 1.
Kedakcyą otwarta dla interesentów w dni robocze między godz. 9 a 12 przed poł. 
~~ , ■-=— 1 —i- Telefon nr. 5573. = = = = = = = = = = = = =
• Własne telegraficzne sprawozdania giełdowe w zakresie handlu bydłem. ::

Cena ogłoszeń i Za wiersz petytowy sześciołamowy 25 fenygów. — Pod 
„Nadesłane“ za wiersz petytowy 50 fen. — W  dziale redakcyjnym 75 fen. — 
Rabat przy zleceniach nad 50—100 wierszy 5 procent, nad 100—250 wierszy 
10 proc., nad 250—500 wierszy 15 proc., nad 500—1000 wierszy 20 proc., 
nad 1000—2000 wierszy 30 proc., nad 2000—5000 wierszy 40 proc., nad 5000 
50 proc., — Przy ogłoszeniach stałych ćwierćrocznych 40 proc., półrocznych 
45 proc., ca'orocznych 50 proc. rabatu. Zmiana tekstu dozwolona. — Dla 
szukających pracy wiersz petytowy 15 fenygów netto. — Dodatki rozsyłamy 
po mk. 12. — za tysiąc. — ------ .---------------- -----------:---------r ;— — — — —

............= Konto czekowe w  W rocław iu (Brealau) nr. 7283. = t =

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną, czy to przy spełnianiu zawodu, czy to po za zawodem, 
wypadkowi, powodującemu śmierć lub zupełną nieudolność do pracy, wypłaci Wydawnictwo „Gazety Rzeźnickiej“ 300 marek gotówką.

Czwartek 15-go 
Piątek 16-go 
Sobota 17-go
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WJasne sprawozdania telegraficzne z targowisk.
U rzęd ow e  sp ra w o zd a n ie  z  ta rg o w is k a  w  Poznaniu.Targ na bydło i nierogacizny w Berlinie.

(Urzędowe sprawozdanie telegraficzne.)

Berlin, 14 stycznia 1914.
Na sprzedaż wystawiono:

455 sztuk bydła rogatego 
w tern 269 „ buhai

41 „ wołów
145 „ krów i jałówek

2021 „  cieląt
2305 „  owiec

15748 „ świń

Cielęta.
a) najwyborniejsze cielęta tuczone (lak zwane

Doppellendery) ....................................  100-110 143-157
b) najprzedniejsze cielęta u tu c z o n e ..............  72—75 120-125
c) średnie cielęta utuczone i najlepsze cielęta
n A,od. °-y C a ............................. .....................  65—70 108-117

poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 55—62 96-105
e) poślednie cielęta od cyca .........................  45—52 82-95

Owce.
T u c ZOne w o w c z a r n i : pó łroczne............... — —
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy . . . .  50—51 100-102
b) starsze skopy, gorsze tuczne jagnięta i dob-

rze zywior.e młode maciorki .............. 47____43 04
c) średnio żywione skopy i maciorki . . . .  37__40 77_83

Świnie.
a) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi . . 54_ 37__33
b) pełnomięsnc szlachetniejszej rasy i krzyżo­

wane od 240—333 funt. żywej wagi . . 54— 67—38
c) pełnomięsne, szlachetniejszej rasy i krzy­

żowane od 200 do 240 funt. żywej wagi 53—54 66—68
d) pełnomięsne od 160—200 funt. ży-wej wagi 50— 54 63—67
e) mięsiste mniej niż 160 funtów żywej wagi 50 51 62 64
f) m a c io r y ..........................................................50-52 33—35

T endency a .  Targ na bydło był oży­
wiony; cokolwiek towaru pozostało. Owce 
całkiem wyprzedano. Targ na świnie miał 
przebieg spokojny; rynek uprzątnięto.

Bytom Górny Śl?sk, dnia 13 stycznia 1914.

Spędzono: 149 sztuki bydła rogatego, 49 cieląt, 196 świń, 
— skopów, — kóz.

Płacono za: bydło rogate 38—45 mk., cielęta 50—60 mk. 
świnie 50—54 mk., skopy 00—00 mk.

T e n d e n c y  a: Targ był powolny, cokolwiek towaru zostało.

Bydgoszcz, 10. stycznia 1914. 
Spędzono: 1302 świnie i 315 prosiąt.
Płacono _zi\ centnar żywej wagi :
S )o,V1 ' V n) pełnomięsiste nad 120 do 150 kilo żywei 

na<1 SO-lOO kilo 46-47 mk., e) pełnomię- 
siste n,/ej 80 kiło żywej wagi 4 3 -4 5  mk.

P r o  s z c z a  ki  za parę 30— 5q mk 

P r z e b i e g  t a r g u :  ospały.

Gdańsk, 13 stycznia 1914. 
Spędzono na targ tutejszy 1706 świń.

Ceny rozumieją się za 50 kilo żywej wagi.

n) świnie- tłuste ponad 150 k g ..............................  00—00 mk.
b) pclnomięsiste od 120— 150 kg.............................49—53
c) pelnomięsiste od 100—120 k g . ..........................  48 — 52 [[
(1) pelnomięsiste od 80—100 kg..............................  47- 50 ”
c) pełnomięsiste niżej 80 kg...................................  45—48 „
f) maciory t u c z n e .................................................. 48—50 „

1 e n d e n c y a :  Interes powolny, towaru nie uprzątnięto.

Poznań,: dnia 14 stycznia 1914. 
Spędzono na targ: 99 sztuk rogacizny.

590 »> świń tłustych.
„  świń chudych.

148 „ cieląt
10 „  owiec.
— „  kóz.

________— „ prosiąt.
Razem 847 sztuk zwierząt.

Za 50 kg żywej wagi płacono :

I .  Rogacizna.
A. Woły.

a) pełnomięsiste opasy, najwyższej wartości rze-
zalnej, które nie chodziły w jarzmie . . . 00.00—00.00

b) pełnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-tnie . . . 00.00—00.00
c) młode mięsist.niedopasione orazstarszedopasione 44.00—47.00
d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze 38.00—42.00

B. Buhaje.
a) pełnomięsiste, wyrosłe, najwyższej wartości

rzezalnej .............................  50.00—51.00
b) pełnomięsiste, m łodsze........................................  45 00—48.00
c) średnio karmione młodsze i dobrze karmione

s t a r s z e ............................. .........................• . 38.00 —43.00
d) licho k a rm ion e ................................................... 00.00—00.00

C. Jałówki i krowy.
a) pełnomięsiste upasione jałówki najwyższej war­

tości rzeźniczej . . . . . . . . . . . . . .  00.00—00.00
b) pełnomięsiste, upasione krowy rajwyższej war­

tości rzeźniczej, niżej siedm. l a t ..................  00.00—00.00
c) starsze upasione krowy i jałówki słabo roz­

winięte .....................    39.00—43.00
d) średnio karmione krowy i jałówki . . 7 . . . 33.00 —38.00
e) licho1 karmione krowy i ja łó w k i ...................... 22.00—27.00
D. Licho karmione bydło młodociana . . . 00.00—00.00 

E. Cielęta.
a) t. zw. „doppellendry“  wybornie upasione . . . 00.00—00.00
b) cielęta wybornie upasione . . . • ..................  64.00—67.00
c) średnie cielęta upasione i wyborne sysaki . . 57.00— 62.00
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki . . 50.00 —55.00
e) liche sysaki ......................................................  40.00—48.00

F. Dójki.
a) pierwszej k la s y ......................................za sztukę —
b) drugiej klasy .......................................... za sztukę —
b) trzeciej klasy . ...................................... za sztukę —

I I .  Owce.
A. Tuczone w owczarni.

a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce . . . 00.00 —00.00
b) starsze tuczne skopy, poślednie tuczne jagnięta

i dobrze karmione^młode m a c io r k i ............... 00.00—00.00
c) średnio karmione skopy i maciorki (t. zw. Merz-

s c h a f e ) .......................................................... ...  00.00—00.00
B. Pastwiskowe.

a) tuczne jagnięta . . . . .  , . . • .................... 00.00—00.00
b) liche jagnięta i owce . . .................................  00.00—00.00

I I I .  Świnie.
ft) tuczniki ponad 3 cent. żywej w a g i ..................  —
b) pełnomięsiste od 240—3Ó0 funt. i. w ...............   -50.00—25.00
c) pełnomięsiste od 200—240 funt. ż. w ................ 50.00—52.00
d) pełnomięsiste od 160—200 funt. ż. w. . . . . .  47.00- 5o!o0
e) mięsiste poniżej 160 fu n tó w .............................  42.00—48.00
0  maciory i wieprze . . . . ..............................  44.00—49.00
P r o s i ą t ...................................................paru p0 —

Sprzedano świń za centnar żywej w agi: 16 sztuk po 
53 mk., 54 po 52 mk., 122 po 51 mk., 128 po 50 mk., 22 po 49 mk., 
32 po 48 mk., 28 po 47 mk., 14 po za 46 mk., 16 po 45 mk., 
2 po 44 mk., 3 po 43 mk., 4 po 42 ińk.

T e n d e n c y a :  Targ był spokojny, rynek pra­
wdopodobnie będzie uprzątnięty.

Sosnowice, 13 stycznia 1914. 
Targ na świnie. Spędzono i co z poprzedniego targu po­

zostało wynosi razem 1850 sztuk.
Świnie: a) tuczniki ponad 3 centnary żywej wagi 56—58
b) pełnomięsiste od 240—300 funtów żywej wagi . . 53—55
c) pełnomięsiste od 200 — 240 funtów żywej wagi . . 49—51
d) pełnomięsiste od 160—200 funtów żywej wagi . . ------ —
e) pełnomięsiste niżej 160 funtów ................................................
f) maciory i kiernozy . . . . ■ . .............................. 47— 19 j

Wrocław, 12. stycznia 1914.

Spędzono: 37 sztuk bydła rogatego, 1729 sztuk nierogacizny, 
295 cieląt, 324 owiec.

Płacono za 100 funtów żywej wagi:
Cielęta: średnie upasione i wyborne sysaki 59—62 mk. 

:(102— 107 mk. towar bity), poślednie upasione i dobre sysaki 
59—62 mk. (95—98 mk. towar bity), poślednie sysaki 43—47 mk. 
(86—94 rak. towar bity).

Owce: tuczone w owczarni: jagnięta i młode tuczne 
skopy 47—49 mk. (92—96 mk. towar bity) starsze skopy tuczone, 
lichsze jagnięta i dobrze karmione młode owce 38—42 mk. 
(83—91 mk. towar bity), średnio karmione skopy i owce 
(maciorki) 30—33 mk. (60—66 towar bity.

Świnie: a) pełnomięsiste ńad 120 do 150 kiló. żywei 
wagi 53—54 rak,; (66—68 mk. towar bity), b) pełnomięsiste nad 
100— 120 kilo żywej wagi 51—53 mk. (65—68 mk. towar -bity) 
c) pełnomięsiste nad 80—100 kilo żywej wagi 49—51 mk, 
(64—66 mk. towar bity), d) pełnomięsiste do 80 kilo żywej 
wagi 47—49 mk. (61—64 mk. towar bity), e) maciory i wieprze 
47—50 mk. (61—65 towar bity).

T e n d e n c y a ;  powolna. P r z e b i e g  t a r g u :  Targ na 
świnie był ożywiony; za niektóre gatunki płacono 1 do 2 mk. 
więcej. Przv towarze średnim pozostały ceny niezmienione. 
Towar uprzątnięto. Targ na cielęta był również ożywiony 
i płacono za lepszy towar dobre ceny. Targ na owce był średni. 
Targ na bydło nie miał znaczenia, dla tego też nie było notowań.

Berlin, t4 stycznia 1914.

Dzisiejsze ceny hurtowne mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy).

M ię so : Dowóz dostateczny, interes spokojny, ceny bez zmiany.
Dz i c z y z n a :  Dowóz dostateczny, interes ożywiony, ceny silne.
D r ó b :  Dowóz dostateczny, interes spokojny, ceny prawie bez zmiany.
W o ł o w i n a :  z wołów za 50 kg. la 78—90 M., Ila 72—80 M.. lila 64—-68 M., 

z buhaji Ia 75—85 M., Ila 70—74 M., z krów tłustych 56—62 M.. chudych 54—61 M.; 
z bydła młodoc. 70—79 M., holend.00—00 M.,duń«k. 00—00 Mk.; z buhaji duńskich 
70—78 M , C i e l ę c i n a :  z t .  zw. Doppellendrów 125—155 M.; z cieląt tucznych 
la 98— 118 M., Ila 88 —96 M., licho karmionych 57—75 M., S k o  p o w i n ą :  ze 
skopów tuczn. 83—93 M., z skopów la 75—82 M., Ił a 68—74 M., z skop. austral. 
00—00, z owiec 70—76 M., W i e p r z o w e :  tutejsza 58—68 M.

Zwierzyna i dzikie ptactwo:
S a r n i n a  l a 0,b5—0,80 M., II. 0,50—0,53 M „ j e  I e n i n a la  0,45 —0,50 M., 

II a 0,25—0,35 M., c i e l a k ó w  0,50—0,55 M., d a n i e I i n a I a 0,45-0,50 M„ 
II a 0,30-0,43 M., z cieląt 0,50—0,75 M., d z i c z y z n a  l a  0,40-0,45 M., II a 
0,20—0,30 M., z w a r c h l a k ó w  0,50 —0,55 M. za I funt. K r ó l i k i .  duże 
0.90—1,15 M., K a c z k i  dzikie la  1,50—1,75 M., II a 0,00—0,00 M., C y c a n k i  
0,00—0,00 mk., Kur opat wy ,  młddki la duże—,— M., mniejsze —,— M., starki—,—M, 
B a ż a n t y  koguty, młode la. 2.50—3,25 M „ Ila 1,75—2,25 M., stare 2,00—2.50 M., 
kury 1,50—2,00 M.; B e k a s y  la. 2,00—2,50 M., Ila. 1,50—l,75jM., Z a j ą c e ,  
duże 3,50—3,90 M., średnie 2,75—3,25 M., małe 2,00—2,50 M. w  sztukę.

Drób żywy:
Ku r y  tutejsze 1.80—2.40 M. K u r c z a k i  tutejsze la. — M., ila. — M., 

zagraniczne starsze 0,00—0,00 M.; O o ł ę b  i e 0,00—0.00 M. za sztukę.

Drób bity:
K ury la. 1,50-2,00 M., Ila. 1,00-1,50 M., młode la. t,25-2,25 M., Ila. 

0,60-1,00 M. G o ł ę b i e  0,90-1,05 M., Ila. 0,50-0.50 M., włoskie M.
K a c z k i  la. 2,50-3,75 M., Ila. 1,50—2,25 M. za sztukę, 0,70-0,60 M. za pdł kg. 
Gę s i  tulejsze la. 0,61—0,72 M., Ila. 0,50—0,00 M., z żuław nadooteckich la. 
0,55—0,75 M., ila. 0,50—0,50 M. za pół kg., za sztukę 2,00—3,00 M., z żuław nadwar- 
teńskich 0,55-0,55 M„ i n d y k i tutejsze la. 0,70—0,95 M. Ila. 0,50-0,50 M. za pdł kg

Hamburg, 13 stycznia 1914. 
Smalec ameryk. Steam 55.25, Chamberlain 56.50 

(nieoclony), smalec miejski 64.—. Tendencya: stała.

Chicago,

Smalec

13. stycznia
13.

10.97 Vat 
11.27 Vj!
2 1 .3 7 V 2

na styczeń . ............... ..
„ „ m a j ................. ..

mięso wieprzowe na sfyczeń . .
żeberka na styczeń ................. . j; 11.37VaH
okrasa short ribs sides ............  **
Dowóz świń na Zachodzie............  127000

z tego w Chicago............... • I  40 000
*) 10,75— 11.25. **) 10,87V2—11,37V2.

1914.
12.

10.90
11.20
21.20
11.25

*

140000 
48 000



Postępowe przedsiębiorstwo rzeżnickie.
II.

Zewnętrzny wygląd lokalu, o którym mówi­
liśmy w poprzednim artykule, oczywiście sam je­
szcze nie wystarcza. Na to, aby interes dobrze 
szedł, trzeba go doglądać, trzeba uważać na jego 

kupiecką i hajidlbwą stronę.
Trzeba prowadzić należycie potrzebne książki, 

trzeba się rozumieć troszkę na rachunkowości. Po­
rządnie prowadzone kśięgi: dochodów, -wydatków, 
zamówień, zapasu itd. — porządny inwentarz i bi­
lans doroczny —

to podstawa interesu).
Wszak te księgi mają moc dowodową w sądzie, 

a właścicielowi interesu każdej chwili dają jasny 
obraz o stanie jego. przedsiębiorstwa.

Dziś już nie da się prowadzić rachunków — 
jak za dawnych dobrych czasów — 

kredką na drzwiach
i zapisków na starych kopertach i świstkach — 
jak to dobrze wiemy i pamiętamy.

Dziś kto nie rachuję porządnie, kto nie kal­
kuluje należycie,; kto-hie-ąsracuje na podstawie Cyfr 
i ścisłych obliczeń ten przepadł.

Zwłaszcza wVząwodzię rzeźńickirn, gdzie trzeba 
towar żywy zakjujpywąe często na oko, bez wa­
gi, na ryzyko, jeist sprawa'

umiejętnego, spiesznego obliczenia 
i kalkulowania cen, nadzwyczaj ważną, nawet pier­
wszorzędną. — -■

Ale nietylko przy ząkupnie trzeba umieć do­
brze rachować, to samo stosuje też się do sprze­
daży mięsa lub wyrobów mięsnych. Nigdy nie 
trzeba T

sprzedawać na oko,
na chybił trafił, lub na miarę, bo wtedy najczęściej 
sprzedawca sam siebi&pkpiwa, dawając nad wagę, 
nad to, co się kupującemu rzeczywiście należy. 
Wadę tę należy koniecznie wykorzenić i sprze­
dawać zawsze

tylko -na wagę,
a wtedy żadna strona nie będzie miała krzywdy.

Wielką zaletą prźJ^Załatwianiu wszelkich inte­
resów jest uprzejmość^ My jesteśmy zbyt hardzi, 
zbyt dumni jako rzęmłęśhiicy,jako kupcy i to jest 
źle bardzo. Klientelą jia leży obsłużyć grzecznie, 
uprzejmie — choć bęayurtizenia. Usłużność kupca 
zobowiązuje. Jest tę P ś ła b o ś ć  ludzika zwłaszcza u 
kobiet, ale prawdziwk/k.upcy znają ją i umieją wy­
zyskać na swą korzyść.

Tymczasem ileż ..to .-.razy w naszych składach 
słyszy się odburkliwą odpowiedź, ileż to razy mie­
rzy się z góry takiego, co mniej kupuje albo wy­
różnia się jednych a lekceważy drugich.

Czasem wydaje się jakby sprzedający łaskę 
czynił kupującemu, że mu wogóle chce sprzedać.

MAURYCY JOKAY. 4

Czarne dyamenly.
(Ciąg dalszy). Powieść.

Natomiast ma wiele rozumu, przenikliwości 
wiele. Więc, że leniwiec żywi się wyłącznie liśćmi 
drzew owocowych.

Zkąd on to wie? To jego tajemnica. Na to nie 
może nikt odpowiedzieć, równie jak na pytanie, 
zkąd motyl wie, że na peWien gatunek jabłoni jaj 
swych składać nie powinien, bo to,drzewo z koń­
cem maja dopiero pokrywa się liściem i dlatego 
gąsienice motyla musiałyby pomrzeć z głodu.

To jednak wie z doświadczenia nosorożec, że 
leniwiec nie jąda orzechów palmowego. drzewa, 
z tego może powodu, że byłoby to zbyt utrudza- 
jącem. '

To też gdy posłyszy na drzewie .krzyk leniwca, 
wie już, że trafił na „swego“  i dąży, by jemu i 
sobie dopomódz.

Leniwiec, który ostrymi pazurami uczepił się 
korony pięknej adansonii, buja się w powietrzu. 
Nosorożec podchodzi do palmy i najprzód o pień 
jej ;zCiera swą skórę; rad jest, że się może uwol­
nić od gromady ślimaków, co w bagnie uczepiły 
się jego boków i grzbietu. Palma i wiszący na niej 
leniwiec poczyniają wskutek tęgo tarcia chwiać się 
coraz prędzej, a leniwcowi ruch ten mimowolny, 
niesprawiający mu najmniejszego trudu, zdaje się 
podobać ogromnie. "  ,

I to jest kardynalny błąd i wada nie do wybaczenia. 
Publiczność odstręczona spieszy tam, gdzie odbio- 
cę przyjmują życzliwie, gdzie mu doradzą, w razie 
potrzeby towar wymienią, jednem słowem traktują 
grzecznie i uprzejmie. Tak robi prawdziwy no­
woczesny kupiec i przemysłowiec.

Nie zapominajmy, że 
każdy jest panem za swe pieniądze, 

więc nie lekceważamy żadnej klienteli.
Dalszym przymiotem postępowego mistrza 

rzeźnickiego jest sumiennie wykalkulowana, przy­
stępna cena towaru.

Czasem choćby drobny opust ceny przyciąga 
liczną klientelę i ma wielkie znaczenie w walce 
konkurencyjnej.

W  tejże materyi dałoby się wogóle wiele po­
wiedzieć, przeobrażenie bowiem rzemieślnika sta­
rej daty w nowoczesny typ postępowego przemy­
słowca — pociąga za sobą cały przewrót dawnych 
pojęć i zwyczajów. Nam jednak chodziło tylko o 
zaznaczenie kilka najwybitniejszych zalet, których 
oirzyswo jenie sobie leży w interesie postępowego 
mistrza rzeźnickiego.

W  walce o byt nie pomogą narzekania na dro­
żyznę, na ciężkie czasy, na upadek rzemiosła itp., 
— biadania takie pozostawmy słabym, leniwym i 
niedołężnym -r> nam pomoże praca, energia, skrzę- 
tność, dostosowanie się do wymagań czasu i do 
trudnych warunków walki życiowej!

Z cechów i towarzystw zawodowych.
Poz nań .  Niemiecki (nowy) cech rzeźnicki 

miał w ubiegłym roku dochodu 2810 mk., rozchodu 
2723 mk. Na rok 1914 obliczono przypuszczalny 
dochód na 4436 mk., rozchód ustanowiono na 2636 
mk. Uchwalono też założyć kasę pogrzebową. W  
każdym wypadku śmierci członka lub jego żony 
zapłacą członkowie po 1,50 mk. pogrzebowego, 
prócz tego na wsparcia pogrzebowe przeznaczono 
25 procent dochodu ze sprzedaży szczecin. Zysk 
ze sprzedaży szczecin wynosił w roku ubiegłym 
2000 marek. Cechmistrzem wybrano Jaretzkiego, 
kasyerem został Sturm. Do wydziału czeladniczego 
wybrani zostali ponownie Wysocki i Graczyk.

Złożenie z urzędu.
Przed pewnym czasem skazał sąd dawniejszego 

ęechmistrza cechu rzeźnickiego w Zielonej Górze 
na Slązku, p. Ra na karę więzienia za przewinienie 
fałszowania pokarmów. W  miejsce skazanego wy­
brano cechmistrzem rzeźnika Lommiensa, a na do­
miar wykluczyło Walne Zgromadzenie p. R. jako 
członka cechu.

Wolny cech rzeźnicki w Król. Hucie
wprowadził w roku 1913 z Rosyi na Slązk 13.000 
świń. Starszy cechowy, mistrz rzeźnicki Konstan­
tyn Szczepański, oznajmił na walnem zebraniu ce- 
chowem, że kasa Wypłaciła w roku ubiegłym 45 
tysięcy marek wynagrodzenia za świnie, które 
zmarniały podczas transportu lub miały węgry i 
trychiny.

Następnie poczyna nosorożec wystające palmy 
korzenie wyrywać pojedyńczo po kólei ostrymi 
swymi rogami; nakoniec próbuje obalić całą 
palmę.

Zła to ekonomia państwowa, która na surową 
zasługuje karę.

Praca ta wymaga czasu. Zapada noc, a wraz 
ze światłem księżyca, pojawiają się nocni mie­
szkańcy.

Tam zbliża się od strony bagnisk zapóźniony 
potomek pterodaktylów, z rozwartą paszczą kro­
kodyla, osadzoną na szyi łabędziej i wstrząsa swe- 
mi skórzanemi skrzydłami, jakby chciał spróbować, 
czy dotąd nie zapomniał wzbijać się niemi w po­
wietrze.

Tu czołga się olbrzymi trionyx z nadbrzeży. 
Tó żółw pierwoświata; wszakże mniej on jest żół­
wiem, a więcej może jaszczurką opancerzoną, tak 
daleko naprzód wysuwa się jego szyja, tak długi 
zwisa łuszczysty jego ogon z pod żółwiej skorupy. 
Stara się on wielkie swe, jak ludzka głowa, jaja 
zagrzebać w piasku wybrzeża, by się tam wylęgły, 
pod wpływem słonecznego ciepła.

Wygnańcy to już tylko w pliocenicznych wie­
kach.

Z gęstwi nadbrzeżnych sitowi, czołgając się na 
brzuchu, podąża nocny rabuś, krwiożerczy ma- 
chaerodus, olbrzymi tygrys, co napotkanego słonia 
zabija, a tura wlecze do swej jaskini; ognistemi 
oczyma, wśród cieniu ląsów i nocy, tropi swą 
zdobycz.

Sprawy zawodowe
dotyczące przemysłu i handlu rzeźnickiego.

I ________

Zawartość wody w kiełbasie.
Od lat już zwraca polieya, dozorująca handel 

artykułami spożywczemi, baczną uwagę na wyro­
by mięsne1 i mięso siekane, i czyni skwapliwie ba­
dania, ile w nich się mieści wody. Procent wo­
dy oznacza się za pomocą suszenia tych wyrobów'1, 
przyczem koniecznem jest usunąć z nich poprze­
dnio tłuszcze, o  ile się to da uczynić. Wypraco­
wano celem tego cały szereg metod1 i wciąż nowe 
się ogłasza, gdyż dotychczasowe wyniki nie są pe­
wne i nie można ustanowić na mocy ich stałych 
liczb podstawowych.

Teraz publikuje Dr. Fedier w „Zeitschrift fur 
Untersuchung der Nahrungs- und Genussmittel“  
ciekawy komunikat, w którym owe liczby pod­
stawowe oraz suszenie mięsa siekanego uznaje za 
błędne i bezwartościowe i nową metodę opisuje.

Ponieważ się woda tylko w mięśniach (muszku- 
laeh) znajduje, a Inie w innych częściach ciała zwie­
rzęcego, więc oznacza stosunek wody do muszku- 
łów „nietłuszczu organicznego“ . Dziwnem jest, że 
im mięso jest tłustsze, tern mniej wody zawiera; 
ódwrotnie, że im chudsze, tem wodnitsze. Na 
mocy eksperymentów' oznacza Dr. Feder propor- 
cyę 4:1 za tę, którą pod warunkami normalnemi 
zawsze się spostrzega. Innemi słowy, twierdzi on, 
że skoro zawartość wody więcej niż 4 razy tyle 
co „nietłuszcz“  wynosi, zachodzi fałszerstwo przez 
dolanie wody do siekanki.

Podstawy, po których Dr. Feder do takiego 
rezultatu doszedł, wprawdzie potwierdzają taki 
wniosek, ale bądź co bądź, są to tylko eksperymen­
ty i Jednostronne badania, które wymagają dalszego 
naukowego stwierdzenia. Nie chcemy przypuszczać, 
aby na mocy takich stwierdzeń miano jakieś roz- 
porządżenia poczynić i wnioski o ukaranie sta­
wiać, lecz widać, za jak ważną rzecz uważa chemik 
ilość wody w mięsiwie i dla tego pragniemy sami 
naukowego zbadania sprawy, zanim jeszcze zapa­
dną wyroki potępiające niewinnych, po których za- 
późno dopiero przekona się może rzeczoznawca, 
że metoda, przez Dr. Federa zalecana, jest mylną 
i bezpodstawną.

Wystawa opasów
tegoroczna odbędzie się w Berlinie między 5 a 
7 maja. Ze względu na świetny latosi sprzęt roślin 
pastewnych przypuszczać należy, że tej zimy wzmo­
że się ilość opasów, i to nietylko co do ilości ale 
też co do jakości, tak, że przyszła wystawa prze­
ścignie pod każdym względem cały szereg poprze­
dnich. Komitet liczy się też z nadzieją, że liczba 
zwiedzających wrystawę, wynosząca zwykle około 
30.000 tysięcy głów, także z tego poWodu się wzmo­
że i że wystawa tem więcej się przyczyni do ro­
ju hodowli bydła i konsumeyi mięsa. Szczegółego 
programu i formularzy do zgłoszeń dostarcza ko­
mitet, do którego wnioski tak adresować należy: 
„An die Geschäftsstelle der Berliner Mastviehaus- 
stelhmg, Berlin S. W. 11, Dessauerstrasse 14, V.-H. 
r. part.“  Połączenie telefoniczne jest: Amt Nollen- 
dorf 2696.

Pterodaktylus, to smaczny, tłusty dla niego ką­
sek. Miękka jego skóra przesiąkła jest nawskroś 
tranem ryb, któremi się żywi; ale pochwycić go 
nie łatwo, a najść znienacka niepodobna, bb słuch 
ma bystry niezmiernie. Najlżejszy szelest go pło­
szy i przy najostrożniejszem nawet poruszeniu ty­
grysa rzuca się w bagno. Bo też skrzydła jego 
sposobniejsze są do pływania, niż do lotu.

Trionyx, to rzecz inna; ten jest głuchy. Tygrys 
jednym skokiem rzuca się na grzbiet biedaka, 
w chwili, gdy ten właśnie zajęty jest zagrzebywa- 
niem przedniemi nogamj jaj swych w piasku.

Praszczur naszych tygrysów zna i tego żółwia 
mięso; jest ono miękkie a tłuste. Przysmak to 
prawdziwy.

Tylko że trionyx nie jest bynajmniej bezbron­
nym żółwiem, jak reszta jego plemieńców. Ma on 
broń straszną — swój ogon. Coprędzej głowę i nogi 
cofa pod skorupy osłonę, a łuskowatym ogonem, 
jak biczem, poczyna chłostać przeciwnika. Ma- 
chaerodus nie był na taką napaść przygotowanym. 
Innego żółwia można nawznak wywrócić i jak 
z półmiska zjeść zawarte w skorupie jego mięso. 
Ten umie osmagać swego wroga. Co zaś najgor­
sza, razów oddać mu nie można. Ma on twardy 
(pancerz, przez który nie przedrą się najostrzejsze 
drapieżnego zwierza pazury.

Tymczasem nosorożec wyrwał już z ziemi pal­
mę. Leniwiec z krzykiem spadł na ziemię i już 
się nie porusza. Leży on spokojnie i czeka rana; 
z brzaskiem dnia dopiero rozejrzy się za poży- 
winien. j(Ciąg dalszy nastąpi.)

Na sezon 
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Choroby wśród bydła i nierogacizny.
Pryszczyca w Strzelnie.

Pryszczyca wybuchła obecnie także w powiecie 
strzeleńskim, w majątku Tarnówko.

Zarządzenie ku zwalczaniu pryszczycy.
Dochodzenia podjęte na zlecenie prezesa regen- 

cyi opolskiej potwierdzają przypuszczenie,, że 
mierzwa, słańsko, wszelkie paszy, tudzież wydzie­
liny i zawartość kiszek i żołądka świń pochodzą­
cych z Królewstwa Polskiego, a bitych w rzeźniach 
gornoślązkich, spowodowały w kilku wypadkach 
pryszczycę między bydłem gospodarzy, którzy ku­
powali mierzwię z. tych rzeźni. Z faktu tego wnio­
skować należy, że między świniami z Polski impor- 
owanemi choroba ta istnieć musiała, choć nie 

 ̂ yAI!ia lllch widoczne objawy jej zewnętrzne.
Aby zapobiedz dalszemu zawłóczeniu zarazków' 

pryszczycy i grożącemu przez to wybuchowi tej za- 
dalszych okolicach, rozporządzono unieszko- 

"wic zawartość żołądka bitych świń z Polski 
sprowadzonych, jąkio i słańsko, mierzwię- i resztki 
paszy przed wywiezieniem ich z rzezalni.

~  'Y  Haynau na Slązku odwołano jarmark 
przypadający na 22 stycznia rb. z powodu panu­
jącej w tamtejszej okolicy zarazy pyska i racic.

Zaraza pyska i racic
panuje w następujących okolicach:

P r u s y  W s c h o d n i e ,  obwód rejencyjny 
k r ó l e w i e c k i :  w powiatach gierdawskim (Q|er- 
auen), rastenburskim, iławskim (Pr.Eylau), lic- 
arskini (Heilsberg); obwód rejencyjny o l s z t yń-  

S -iu vv powiatach olsztyńskim miejskim i wiejskim, 
nidborskim (Neidenburg), ostródzkim (Osterode), 
reszedskim (Ressel) i ządzborskim (Sensburg).

P r u s y  Z a c h o d n i e ,  obwód rejencyjny 
g d a ń s k i :  w powiatach elbląskim (Elbing) i mal- 

orskim (Marienburg); obwód rejencyjny k w i -  
uz y ns k  i: w powiatach kwidzyńskim (Marienwer- 
?er)> suskim (Rosenberg), lubawskim (Lóbau), 
brodmekrm (Strasburg), wąbrzezkim (Briesen), to- 
(QnS d1’ Ĉle r̂n*"skim (Culm) i grudziądzkim

W. Ks. P o z n a ń s k i e ,  obwód rejencyjny p o - 
z n a n s k 1: w powiecie szamotulskim (Samter); ob- 
wod rejencyjny b y d g o s k i :  w powiatach strze- 
hnskim (Strelno) i żnińskim.

Na ś 1 ą z k u , obwód rejencyjny w r o c ł a w -  
skm w powiatach średzkośląskim (Neumarkt), 
oławskim (Ohlau), frankensztyńskim (Franken- 
stem), świdnickim (Schweidnitz), strygowskim 
»  ^ egaU.) ; , w obwodzie rejencyjnym 1 i g n i c k im : 
w powiatach kożuchowskim (Freystadt), złotogór- 

, (GoJdbcrg-FIaynau); w obwodzie rejencyjnym 
o p o l s k i m ;  w powiatach lublinieckim (Lublinitz) 
zabrskim, katowickim i kozielskim (Kosel)

Z  sadownictwa.
Domieszka mąki do wątrobianki 

przed sądem
Mistrz Roessler zasiadł na ławie oskarżonych 

przed izbą karną w Dyseldorfie, obwiniony o zbyt 
wielką domieszkę mąki do taniej wątrobianki. 
Oskarżony powołał się na umowę zawartą pomię- 
dzy władzą policyjną a cechem, rzeźnickim, we­
dług której dozwolone zostało do wątrobianki w 
cenie 60 fen. domieszać 5 procent mąki. Izba 
karna uznała taką umowę za nieważną i skazała 
obwinionego na mocy prawa o fałszowaniu środ­
ków spożywczych na karę pieniężną.

W  drugim przypadku mistrz rzeźnicki Poetter 
oskarżony o to samo przewinienie, został uwol­
niony przez sąd ławniczy w Ratingen. Prokurator 
założył apelaeyę, lecz izba karna w Dyseldorfie 
(ta sama która Roesslera skazała) zatwierdziła 
uwalniający wyrok sądu ławniczego w Ratingen, 
wywodząc, że układ pomiędzy policyą a cecliem 
rzeznickim jest ogólnie znany, publiczność tedy wie 

°  rze.’ lal<i towar kupuje. Mamy tedy dwa różne 
yroki tego samego sądu w równej sprawie.

Zarzad Przykładna kara.
zważającąnaa zTkaCZarni Brancd w Czarnkowie nie 
dła, sprzedał świnm’ d° t>'CZJłce zarazy wśród by-
0 zarazie pyska i r a cic JL prz1ekroczeni€ przepisów 
karę 900 mk. grzywny. kazał go sąd na dotkliw4

Porady zawodowo, prawne i podatkowe.
— Zapytanie z Pakości:

„Czy jestem obowiązany mięso sprowadzone 
z innego miasta i tamże w rzeźni zrewidowane 
jeszcze raz w naszej rzeźni dać zrew idować 
W  mieście naszem mamy statut, według-które­
go me wolno nam skąd inąd mięsa zwozić 
tylko wszystek towar żywy ma być w tutejszej 
rzezafni zabijany. -  Czy jest karygodne, jeżeli 
•eclam po raz drugi mięsa w naszej rzezalni

zrewidować ?
przenisdvPn°,m ‘ e d ź: -Jeżeli w Pakości istnieją takie 
wane vv f f^ y jn e .  że wszystko musi być zrewido- 
iest ka^H am.eiSzej rzeźni miejskiej, w takim razie 
ind/iei mi.s*rz rzeźnicki obowiązany mięso gdzie
1 • J 2ak"pione kazać zawieźć do miejscowej rze- 

> tamże oddać ra z  j e s z c z e  do rewizyi i do

ponownego odstemplbwania. Ktoby sTę do tego 
miejscowo-policyjnego przepisu w Pakości nie za- 
stosoWał, może być pociągnięty do odpowiedzialno­
ści i musiałby w danym razie policyjną karę pie­
niężną zapłacić. Zaznaczamy, że opłata rzezalnia- 
na za takie mięso, które nazywają „von auswärts 
eingebrachtes Fleisch“ , jest o wiele mniejsza i niż­
sza, jak gdyby całe bydlę lub świnię w tamtejszej 
rzezalni zabito.

W  ogólności zaznaczamy, że każdy mistrz rze- 
źnićki jest obowiązany stosować się jak najskru­
pulatniej do miejscowych przepisów policyjnych, ja­
kie w t em mieście, w którem zamieszkuje, zostały 
wydane; odnosimy to do przepisów dotyczących 
rewizyi mięsa.

— Na zapytanie: „ K t o  m o ż e  p r o w a d z i ć  
p r z e d s i ę b i o r s t w o  r z e ź  ni ck i e i z w a ć  si ę 
m i s t r z e m r z e ź n i c k i m  odpowiadamy:

1. W  Niemczech panuje wolność procederowa; 
ktokolwiek chce może otworzyć skład rzeźnicki, 
bez względu czy się uczył lub nie uczył odnośnego 
rzemiosła. Nie potrzeba też do tego pozwolenia 
policyjnego, wystarczy proste zameldowanie proce­
deru na policyi.

2. Tytułu mistrza używać może tylko ten, kto 
uczył się rzemiosła przez 3 lata, złożył egzamin na 
czeladnika a następnie na mistrza i ukończył 24 
lata. Wtedy może też rzemieślnik trzymać uczni.

Na liczne zapytania, j’ake koszta handlowe i 
wydatki na prowadzenie interesu wolno odciągnąć 
od dochodu, odpowiadamy co następuje.

Do kosztów i wydatków należą:
1. dzierżawa składu i warsztatu, oraz sypialni dla 

personału zatrudnionego w przedsiębiorstwie,
2. ‘dzierżawa chłodni w rzezalni lub w innym 

budynku,
3. zasługi włącznie wartości stołu i stancyi,
4. składki płacone z własnej kieszeni za perso- 

nal w kasie chorych, w zabezpieczeniu na sta­
rość i niemoc, w" zabezpieczeniu urzędników 
prywatnych i zabezpieczeniu od wypadku,

5. składki do towarzystw ubezpieczeń od ognia, 
włamania, wypadku i zabezpieczeń szyb, lecz 
tylko co do lokali handlowych i pracowni,

6. koszta transportu bydła i mięsa (koszta utrzy­
mywania korni),

7. lód,
8. papier,
9. opłata telefonu,

10. utrzymywanie inwentarza,
11. światło i siła, jeźli potrzebne w pracowni,
12. opał, wióry i prusze dla wędzarni,
13. wydatki na targowiskach,
14. procenta od długów w przesiębiorstwie,
15. zużycie sprzętów i maszyn (10 procent rocznie 

od wartości),
16. opłaty W rzezalni,
17. miesięczny podatek procederowy,
18. udzielone rabaty, o ile nie są odliczone przy 

dochodzie,
19. koszta ubrań potrzebnych przy pracy w war­

sztacie,
20. wydatki przy odwiedzaniu klienteli.

Wszystkie powyżej wyszczególnione wydatki i
koszta potrąca się przy oszacowaniu majątku i do­
chodu do podatku dochodowego lub nadzwyczaj­
nego na zbrojenia.

Nowiny z całego świata.
O mandat poselski po Mielżyńskim.

Z powodu złożenia przez hr. Mielżyńskiego, 
sprawcy krwawej tragedyi w Dakowach Mokrjch, 
mandatu poselskiego, pisze „Dziennik Poznański“ , 
że należy rozpocząć bezzwłocznie energiczną agi- 
tacyę i wyznaczyć kandydata znanego dobrze w 
opróżnionym okręgu i cieszącego się powszechnem 
zaufaniem miejscowej ludności.

Liberalny i żydowski „Berliner Tageblatt' ra­
dzi niemeom, żeby postawili centrowca, bo taki 
miałby najwięcej widoków zwycięstwa — nad Po­
lakami — i byłby przyjemniejszy dla liberałów i 
socyalistów ( ! ) ,  niż konserwatysta.

Czy hr. Mielżyński będzie karany?
W  jednym: z dzienników' berlińskich referenda- 

ryusz sądowy dr. Lehmann rozwodzi się obszernie
0 dokonanych przez Mielżyńskiego zabójstwach w 
Dakowach Mokrych, opierając swe wnioski na wy­
rokach najwyższego trybunału, wydanych w po­
dobnych wypadkach.

Dr. Lehmann sądzi, że zabójstwo dokonanem 
zostało w koniecznej obronie — czci własnej. Rze­
czą sądu będzie stwierdzić, czy w tym wypadku 
nie zaszło przekroczenie granic tej obrony. W y­
padki przemawiają na korzyść Mielżyńskiego.

Kto w sytuacyi podobnej do dramatu, roze­
granego w dniu 20-go grudnia r. z. w pałacu w 
Dakowach Mokrych, znajduje się oko w oko z 
niebezpieczeństwem targnięcia na cześć swoją, ten 
używając broni, nie może być uważanym za prze­
kraczającego granice obrony koniecznej.

A zatem — zdaniem prawnika niemieckiego — 
sąd uznawszy fakt obrony koniecznej, mógłby wy­
dać wyrok uwalniający hr. Mielżyńskiego od winy
1 kary.

Czy sąd przysięgłych będzie podzielał to zapa­
trywanie, rozstrzygnie niedaleka przyszłość.

Z działalności rady narodowej.
Na posiedzeniu rady narodowej stwierdzono, 

że społeczeństwo polskie złożyło dotąd drogą do­

browolnych składek pokaźną sumę 90 tysięcy 500 
marek, /. tego Wydano dotąd 10 tysięcy marek. Roz­
chód na rok 1914 ustanowiono na 60 tysięcy marek’, 
z tego 34 tysięcy marek na szerzenie oświaty. Oso­
bny sekretaryat Rady Narodowej urządzono we 
Westfalii.

Wyroki w Strassburgu.
Wyroki uniewinniające pułkownika Reuttera i 

porucznika Schada, oskarżonych o nadużycie wła­
dzy i bezprawne napastowanie ludności, nie wy­
lali wielkiego zdumienia. Wyrok uważają w Niem­
czech i za granicą jako wielkie zwycięstwo niemiec­
kiej partyi wojskowej. Sąd wojenny w Strassbur­
gu był zdania, że Reutter nie miał poczucia świa­
domości, że działał bezprawnie. A znów poru­
cznik Schad wykonywał ściśle wszystkie zlecenia 
swego przełożonego. Zarówno więc pułkownik 
Reutter, jak porucznik Schad, są w! całej sprawie 
niewinni. — Ludność po ogłoszeniu wyroku zacho­
wywała się spokojnie. Dla przytłumienia spodzie­
wanych rozruchów stał na pogotowiu szwadron 
dragonów, lecz nie miał powodu czynnie wystąpić.

Teatr Polski w Poznaniu.
Repertuar tygodnia bieżącego mieści szereg 

przedstawień wesołych. W  poniedziałek widzie­
liśmy arcywesołą parodyę „ N o c  m i ł o ś c i “ . We 
wtorek grano po raz wtóry „ Do m w a r y a t ó w “ , 
w środę pojawia się na scenie melódyjna operetka 
„ K o c h a n y  A u g u s t y n e k “ , w czwartek ujrzy­
my „ P a n i ą  P r e z e s  o w ą “ , którą parokrotnie już 
grano przy wysprzedanej widowni.

Premiera w tym tygodniu odbędzie się w pi ą-  
t ek ,  16 s t yc z ni a .  W  dniu tym wyjdzie na re­
pertuar oczekiwany z upragnieniem i zainteresowa­
niem „ Judas z  z K a r i o t h u “  hr. Rostworowskie­
go, który z takim entuzyazmem przyjęty był w 
Krakowie. Głęboki ten dramat, niezwykle silny 
i przejmujący, wystawiony będzie na scenie naszej 
pod każdym względem imponująco. Nowa wysta­
wa sprawiona przez dyrekcyę wykonana została 
przez artystę-malarza Śpitziara, i to według spe- 
cyalnych wzorów sporządzonych przez słynnego 
.profesora Mehoffera, mistrza w sztuce malarstwa 
dekoracyjnego, twórcy projektu witrażowych dla 
katedry Wawelskiej, Fryburskiej itd. Role główne 
w „Judaszu“  odtworzą pp. Młodziejewska (Rache­
la) i dyr. Szczurkiewicz (Judasz). Ze względu na 
olbrzymi pokup biletów grany będzie w tym tygo­
dniu „Judasz“  t r z y  r a z y  z r z ę d u ,  a więc w 
piątek, sobotę i niedzielę.

W  niedzielę popołudniu „ N o c  m i ł o ś c i “ , żar­
tobliwa opera w 3 aktach Walentinowa.

J A R M A R K I .
Piątek, 16 stycznia 1914: Iława (Pr. Eylau) 

by, ko, Lidzbark (Lautenburg) by, ko.
Sobota, 17 stycznia 1914: Nysa (Neisse) by, ko.

p e k łe r tk w  ó  p p 'm z c d m ie  
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Najświeższe wiadomości.
Interpelacya socyalistyczna w parlamencie.

Be r l i n ,  14 stycznia. Frakcya socyalistyczna 
w parlamencie niemieckim zainterpelowala kancle­
rza. co zamierza uczynić przeciw nieprawnym nad­
użyciom władzy wojskowej.

Samobójstwo w sądzie.
F r a n k f u r t  nad Odrą, 14 stycznia. W  sali 

izby karnej popełnił dzisiaj samobójstwo przez 
otrucie malarz Karl Kurt, który skazany został 
za występek przeciw moralności na rok domu kar­
nego. Po wygłoszeniu wyroku, usiadł na ławie 
i w oczach sędziów wypił truciznę z buteleczki. 
Zmarł w drodze do lazaretu.

Krach bankowy w Weissensee.
Be r l i n ,  13 stycznia. Dzisiaj przed południem 

zgłoszono upadłość banku niemieckiego w Weissen­
see pod Berlinem. Długi wynoszą 2 i pól miliona 
marek. Za zobowiązania banku odpowiadają 
członkowie, przeważnie drobni przemysłowcy, kup­
cy i rzemieślnicy z Berlina i Weissensee. Stracą 
oni swe udziały i jeszcze dopłacić będą musieli 
po 1000 marek. Upadłość banku pociągnie ea 
sobą liczne bankructwa.

Bogdan hr. Ronikier skazany za zabójstwo.
Wa r s z a w a .  Wyrokiem sądu karnego ska­

zany został hrabia Ronikier na 11 lat ciężkich robot 
i pozbawienie szlachectwa za zamordowanie bra­
ta swej żony, wyższego prymanera Stanisława 
Chrzanowskiego, w celu zagarnięcia dziedzictwa. 
Wspólnika jego Feliksa Zawadzkiego skazał sąd 
na 10 lat ciężkich robót.

Wybuch wulkanu w Japonii.
T o k i o  (w Japonii), 13 stycznia. W  niedzielę 

rano począł wulkan na wyspie Sakuraszina wy­
rzucać potoki lawy i ogromne głajzy. Lawa za­
lała zupełnie trzy wsie i pogrzebała żywcem kil­
kanaście set mieszkańców. Miasto Kagoszima ca­
łe w płomieniach. Setki ludzi znalazło śmierć w 
ogniu i pod gruzami.
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K A L E N D A R Z  R Z E Ź N IC K I
Wartości 1,50 mk. i kalendarz ścienny każdemu, 
kto zapisze na kwartał bieżący „Gazetę Rzeźni- 
cką“ . Abonament 1,45 mk. przesłać można prze­
kazem (Postanweisung) adresując:

„Gazeta Rzeźnicka“
Poznań — Posen W ., Moltkestr. 1

albo czekiem (Zahlkarte) adresując:
Konto Nr. 7283 „Gazeta Rzeźnicka“ Posen W .

Postscheckamt Breslau.
Prosimy o spieszne nadesłanie 1,45 mk. abo­

namentu na bieżący kwartał, ażebyśmy mogli obli­
czyć, ile Kalendarzy Rzeźnickich mamy drukować 
i rozesłać.

Spis treści „Kalendarza RzeźnlckLgo“ :
1. Kalendarium na rok 1914. 2. Notatnik na

rok 1914. 3. Ile waży normalnie bydło, niero­
gacizna i dziczyzna ? 4. Obliczenie wagi mięsa po
rzezi. 5. Porównanie cen za towar zabity i to­
war żywy. 6. Obliczenie ceny za świnie żywej 
wagi po potrąceniu tak zwanego tara. 7. Ważniej­
sze targi na bydło i świnie w Niemczech. 8 Jar­
marki w Księstwie, w Prusach Zachodnich, Wscho­
dnich i na Siązku. 9. Jakie przepisy prawne obo- 
więzują przy kupnie i sprzedaży bydła. 10. O 
różnych ubezpieczeniach państwowych. 11. Tary­
fa pocztowa i telegraficzna. 12. Monety różnych 
państw. 13. Miary i wagi. 14. Tabela procento­
wa na rok i miesiąc. 15. Rozmaitości.

Towar z rzeźni berlińskiej
Polecam z najlepszych 
t: świń wiejskich ::

W. Rakowski
Poznań, % Rynek 31-52 (obok Banku Przemysłowców)

największy Dom Wysyłkowy Sukna
O g ro m n y  w ybó r  m aterya łów  m ęsk ich  

2 ] po  znanych  niskich c e n a c h !

na kostyumy
M i t l l l        ■ ■ a ■ a ^Mj

; T. mciciejewsbi, Poznań 1
u lica  W ilh e lm o w sk a  15 _  I

I ITlagazyn garderoby męzkiej I
LW ie lk i w ybór w m ateryach an g ie lsk ich  i francuskich. -  T e le fo n  3522 .

■ ■ ■ ■ ■ ■  mmmmmmmammm— m m m m m i— ■ ■ ■ ■  l

: Obrączki ślubne :
pierścionki do zaręczyn,
oznaki, medale
dla Towarzystw, wykonywa jako 

jedyny fabrykant [38

J. Pendowski,
Poznań, ul. W rocławska 36 

wchód Gołębia 4.
----------  Telefon 5093. -----------

^ « I
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(krzyże)
extra g rubą  mk. 60,—, grubą  mk. 57.— 
średn ią  . . . 54.—, lekką mk. 50.—
bez podgardli 2 mk. na centnarze drożej.

Prima świeży łój nerkowy mk. 50, przeponowy mk. 45. 
Łój wytopiony w  tablicach po 5 funtów.

Słonina (solona) mk. 62.—, wędzona mk. 70.— 
Brzuchy (solone) mk. 65.—, wędzone mk. 75.— 

Świeże sad ło  mk. 60.—, św ieże  owtorki mk. 43.— 
św ieże  brzuchy „ 60.—, św ieże  podgard la  „ 52.— 
św ieże  głowybezpodgard.m . 25., odrzynki od brzucha m. 50. 

Ceny rozumieją się z dworca w Berlinie bez opakowania.
----i--------  Nieznanym odbiorcom za zaliczką. -------------

William Drfim er.LT' Berlin HO.I8.Lar r sbeefk
i Central-Schweine-Schlachthof, Kammer 11. 

Zastępca dla Poznania: Fr. Chwiłkowski; w Poznaniu
(Posen O. 1) Wielkie Garbary nr. 5. |49

Wielki w^bór*
wszelkich dodatków 

do
modnych fryzur
Listowne zamówienia wy­
konuje się dobrze i szybko.

St. Miszewski, Poznań
•4 Ul. Rycerska 40, w pobliżu ul. Berlińskiej. Tel. 2849

EKśr S M A L E C
pod gwarancyą czysty wieprzowy w najlepszym smaku, 
topiony bez doprawy, do wszelkiego użytku 

w beczkach 3 '^-centnarowych centnar po 68.— mk., 
w 1 centn. 68.50, w kubełk. 50 i 30 funt. centn. po 69.50, 

topiony z cebulą, do smarowania na chleb i do kra= 
szenia w beczk. 3 '/2-centn. centnar po 66.- mk 
w 1 centn. 66.50, w kubełk. 50 i 30 funt. cent. po 67.50, 

surowy amerykański najlepszy nietopiony biały 
w beczkach 3 '/2-centnarowych centnar po 65.50 mk., 
w 1 centn. 66.—, w kubełk. 50 i 30 funt. centn. po 67.- 

------  Nieznanym odbiorcom za zaliczką poleca ----

A . K LÓ SK O W SK I
Poznań (Posen W . ) ,  Moltkestr. 1.

Okulary i binokle
wszelkich najnowszych systemów, według przepi­
sów lekarskich, doskonale przystósowane do oczu, 
kupuje się bardzo  tanio w firm ie [37

K. Greger & Co.
Właść. Kazimierz Greger  

POZNAŃ, ul. Berlińska No. 20. :: Tel. 2750.
w pobliżu Teatru polskiego. Największy polski 
specyainy skład optyczny w Poznaniu i Księstwie.

I r

Polski skład gorsetów w Poznaniu
poleca wszelkie światowe fabrykaty [19

Gorsety na miarę jako i dla 
u.. figur anormalnych iiiiiiiiiiiiiiiih

Heparacye i czyszczenie gorsetów w najkrótszym czasie

Bazar gorsetów „Viktoria“
właśc.: Wiktorya Kaczmarek

Telefon 1420 R y c e r s k a  2  Telefon 1420

Każdy [431
■  od b io rca  c h w a li!
H  Polecam  najlepsze świeże

białe, amerykańskie

I Flaki
1 w iankowe

oryginalnej marki .Ohio', 
znane jako najlepsze,jak 
żelazo trwałe, pod gwa­
rancyą najdokładniej od­
robione,średnioszerokie 
i szerokie w pęczkach po 
33 m zawartości, tylko

98 fen . za  pęczek .
Kto raz zamówił, pozostaje 
:: stałym odbiorcą ::
Wysyłka za zaliczką. 

Gwarancya: 
odbiór towaru.

Wilh. fl. ITlOIler
Bamburg 36.

Rzeźnicy kupujcie 
u tych, co 

w Waszej gazecie 
się ogłaszają!

Każdy lepszy interes rzeinlcki

piecze na aparacie 
[5 „Lucullus“

przez prawo zastrz. 
do pieczenia i smażenia na gazie, 
bo przyrządzone na nim szynki, 
pieczenie i t. d. są smaczniejsze 

i wydatniejsze w wykroju. 
Sprzedaż tylko wprost, wyki. 
wszelka sprzed, przez pośred.

fl. E. Bautz, Berlin, Leipzigerstr. 66

Szpilki do kiszek
sprzedaje lssza firma branży
fl.Jaerschke, fabryki wyr.drzewn.

Reichenstein (Schlesien), b
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Bieliznę damslfc i męska

Bieliznę stołowy
Płótna, trykoty, firany, 

kołdry watowane.
Specyalność: 'W y p raw y

I
i

poleca

Wacław Brodziak
Poznań, Stary Rynek 56

TELEFON 2613. ßt

I
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i
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Jedyny polski specyainy interes 
wszelkich przyborów rzeźnickich 

FLO R Y A N  SZULC, P O Z N A Ń
Małe Garbary 4.Telefon 2446. Telefon 2446.

C . L i e b s c h  - P o z n a ń  O .
ul. W roniecka 11.

Ślufiemia motorowa ostrzy płyty i noże w maszynach 
do siek. mięsa, poruszanych ręką lub przez motor.

Kompletne urządzeniu maszynowe dla rzeźnictwa
W arsztat  reperacyjny. i4]

Wszelkie gatunki flaków I korzeni.

Proszę wymagać za darmo ofert i prospektów. — Najchlubniejsze polecenia. -  . r  . _ , , .
K leszcze te mają w użyciu pomiędzy innemi następujące miasta: Augsburg, Bochum, Bremen, Bazylea, Bielefeld, Krefeld, D u i s b u r g , ^   ̂' s z w ^ n  w ” soesf, Sa.rlouis, Saarbrucken, S ie g e , Oberhausen i Oschers.Ebe

Kleszcze do bicia wieprzy
(systemu Wittmanna) 25

D . R. P . Patentowane w  wszystkich krajach kulturalnych.

0. H. Wickel, fabryka maszyn
==  — =  — BIELEFELD. —

Szybkie, ciche, pewne ogłuszenie!
Bez druzgotania kości! Bez zakrwawienia szynek. 
Bez zakrwawienia łbów ! Znaczna oszczędność. 

Powinny się znajdować w  każdej rzezami.
s te mają w użyciu pomiędzy innemi następujące miasta: rtugSDurg, Docnurn, uremen, u «y ic a ,  u .c.cc.u , ‘  ~  ncnahrV.rk S 7Vuerv

Gelsenkirchen, Hanower, Hagen, Hörde, Hagenau w Alzacyi, Jansbork w Pr. Wsch., Lüdenscheid, Moguncya,

Nakładem ,,Gazety Rzeźnickiej“  (A. Klóskowski). -1- Redaktor: Teodor Bobowski. Drukiem L. Kapę'


